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Konferencja k ie row ników  kom órek organizacyjnych C IO P

W  m -cu  w rześn iu  b r. odby ła  się kon fe ren c ja  spraw o­
zdawcza k ie ro w n ik ó w  dz ia łów  i  zak ładów  CIOP.

N a p rog ram  te j k o n fe re n c ji z ło ży ły  się nast. spraw y: 
w yko nyw a n ie  p re lim in a rz a  budżetowego za ro k  1951, 
p lan  fina nso w y  na ro k  następny i  sposób uk ładan ia  
harm onogram u prac naukow o-badaw czych ; ponadto 
Z ak ład  O chron O sobistych, z łoży ł sprawozdanie z dzia­
ła lności a w  ram ach tego sprawozdan ia dr. med. B ie - 
s iek ierska w yg ło s iła  odczyt na tem at badań w stęp­
nych nad ty p a m i ochron w zroku . *)

K on fe ren c ję  zagaił D y re k to r Naczelny, c h a ra k te ry ­
zu jąc k ie ru n k i ro zw o ju  In s ty tu tu . S ko le i k ie ro w n ik  
D z ia łu  Budżetow o-R achunkow ego p rzep row adz ił ana­
lizę  w yko na n ia  p re lim in a rz a  budżetowego w  ro k u  b ie ­
żącym.

P re legen t z w ró c ił uwagę na potrzebę ja kn a jb a rd z ie j 
tra fnego zapotrzebow ania k re d y tó w  przez poszczególne 
dz ia ły  i  zak łady  na dany k w a rta ł.  Zapo trzebow anie nie 
odpow iada jące rea ln ym  potrzebom  zakładów , p rzy  dys­
ponow an iu  k re d y ta m i w e d łu g  ściśle okreś lonych  pa ra - 
g ra łó w  i  pozyc ji, może spowodować zaham owanie dzia­
ła lności danej k o m ó rk i. W y n ik a  stąd potrzeba ścisłego 
pow iązan ia p lanow anych  w y d a tk ó w  z p lanem  prac 
naukow ych, co m usi być dokonyw ane z uw zg lędn ie­
niem  stałego rozszerzenia zakresu zadań In s ty tu tu .

Szczegółowa analiza w yko na n ia  p re lim in a rz a  budże­
towego za pierw sze półrocze r. b. w ykaza ła  z m a łym i 
odchy len iam i p ra w id łow ość  i  rów nom ierność w y k o ­
rzystan ia  p rzyznanych na poszczególne p a ra g ra fy  k re ­
dytów .

P lan  finansow o-gospodarczy na 1952 r. o m ó w ił p rzed­
s ta w ic ie l D z ia łu  p lanow an ia  In s ty tu tu . Po s tw ie rdze­
n iu , że p ra cow n icy  n a u ko w i odnoszą się naogół n iechęt­
n ie  do spraw  i  czynności ad m in is tracy jno -gospoda r­
czych oraz p lan ow a n ia  finansowo-gospodarczego, p re ­
legent' p o d k re ś lił kon ieczność zw a lczan ia  te j niechęci 
i  z rozum ien ia  w a g i tęgo zagadnienia w  p lanow e j gospo­

* ) N o ta tkę  o ty m  odczycie po da jem y obok.

darce soc ja lis tyczne j. Zaplanow ane i  za tw ierdzone p ra ­
ce naukow o-badaw cze dz ia łów  i  zakładów , w ym aga ją  
w  to k u  re a liz a c ji całego szeregu w yd a tków . W y d a tk i 
na te cele muszą być zaplanow ane przez k ie ro w n ik ó w  
dz ia łó w  i  zak ładów  ja kna jśc iś le j, tak , aby n ie  nastą­
p iła  m ożliw ość n iew yko na n ia  p lan u  na sku tek  b ra ku  
ś rodków  finansow ych , lu b  też n iew yko rzys tan ia  p e ł- 
nego tych  ś rodków  ze szkodą d la  in nych  zakładów .

A b y  dobrze zaplanow ać w y d a tk i n ie  w ys ta rczy  zna­
jom ość zakresu prac i  po trzeb sw o je j je d n o s tk i należy 
rów nież o rien tow ać się —  chociaż ogóln ie —  w  p rze p i­
sach i  in s tru k c ja c h  budżetow ych, a w  szczególności 
w  t. zw. no rm ach n iep rzekracza lnych  i  k la s y fik a c ji 
w yd a tkw . D o b ry  p lan  m usi odpow iadać rzeczyw is tym  
potrzebom  je d n o s tk i p lan u ją ce j i  m ieścić się w  ram ach 
lim itu  i  no rm .

M ów iąc  o w stępnym  p lan ie  zb iorczym  C IO P u —  p re ­
legent podał, że w y d a tk i na bezpośrednie zaspokojenie 
po trzeb naukow o-badaw czych  (łącznie z uposażeniem 
personelu naukow go), wynoszą około 78%, resztę oko­
ło  22% służy ty m  spraw om  pośrednio.

P la ny  finansowo-gospodarcze poszczególnych zak ła ­
dów  na r. 1951 ja k k o lw ie k  posiadają jeszcze pewne 
drobne n iedociągnięcia, ja k  to  w yka za ł re fe re n t na 
przyk ładach , są naogół opracowane z uzw zględn ien iem  
is to tn ych  po trzeb je d n o s tk i p lan u ją ce j p rzy  jednoczes­
nym  stosowaniu zasad oszczędnej gospodarki ś rodka­
m i fina nso w ym i.

P ro je k t w zo ru  nowego ha rm onogram u prac nauko ­
w o-badaw czych został om ów iony rów n ież  przez przed­
s taw ic ie la  D z ia łu  P lanow an ia . H arm onogram  ta k i w i­
n ien odpow iadać dw om  w a ru n ko m  zasadniczym : m usi 
być p rze jrzys ty , to  jes t dawać dokładne pojęcie, w  ja ­
k im  s tad ium  w  danym  czasie zna jd u je  się praca na u ­
kow o-badaw cza i  w in ie n  być ła tw y  do w ykonan ia , by 
n ie  obciążał zb y tn io  p ra co w n ika  naukowego. Po oży­
w io n e j d ysku s ji i  w n ies ien iu  popraw ek p rzy ję to  w zó r 
nowego harm onogram u. M. K .

W ystawa pom ysłów racjonalizatorskich w Katowicach

W ysta w y  pom ysłów  ra c jo n a liza to rsk ich  m a ją  w  
c h w ili obecnej k ie d y  nasz p rzem ysł zn a jd u je  się w  
pe łn i re a liz a c ji p lan u  6-le tn iego  —  specja lne znacze­
nie.

W ys ta w y  te p o w in n y  obrazować dotychczasowy do­
robek w  dziedzin ie  w ynalazczości p racow nicze j i  no­
sić ch a ra k te r dydak tyczny . P o w in n y  one stanow ić za­
chętę d la  zw iedza jąych  w  k ie ru n k u  w łączan ia  się w  
ro z w ija ją c y  się ru ch  ra c jo n a liza to rsk i, m a jący  coraz 
ba rdz ie j m asowy cha rakte r.

M asow y ruch  ra c jo n a liz a to rs k i w iąże się ściśle z po­
stępem techn icznym  i  je s t ty m  czynn ik iem , k tó ry  p rzy ­
czynia się do jego podn ies ien ia  i  wzmożenia.

M in . S zyr w  sw o im  p rzem ów ien iu  na V - ty m  P lenum  
K o m ite tu  C entra lnego P a r t i i pow iedzia ł.

„ P lanow an ie  postępu technicznego w ym aga  
odpow iedn iego po k ie row a n ia  ruchem  ra c jo n a li­
za to rsk im  w  samych zakładach pracy. T rzeba  
staw iać przed m asam i p ra cu ją cym i węzłow e za­
gadn ien ia ,. trzeba popu laryzow ać pożądaną te ­
m a tykę  usp raw n ień  w śród  szerokich rzesz ro ­
b o tn ikó w  i  techn ików , trzeba w ych ow yw ać  w  
klasie  rob o tn icze j lo ia rę  w  niespożyte s iły  d u ­
chowe, k tó re  w yzw a la  soc ja lis tyczny stosunek  
do pracy, trzeba w a lczyć o to, by ja k  na jszybc ie j 
pow sta ła  p ra w d z iw a  a rm ia  rac jon a liza to ró w  
p ro d u k c ji, lu d z i nowego typu , lu d z i godnych  
s ta lin o w s k ie j epoki, w  k tó re j ży jem y  

W ypow iedź ta  w yra źn ie  w skazu je  na to, ja k  ważną 
i  is to tn ą  ro lę  mogą spełn iać odpow iedn io  zorgan izow a­
ne w y s ta w y -p o m y s łó w  rac jon a liza to rsk ich .
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W łaściw e bow iem  pokazanie na w ys taw ie  pom ysłów  
rac jon a liza to rsk ich , zw raca uwagę zwiedzającego na 
w artość tych  pom ysłów  z p u n k tu  w idzen ia  ko rzyśc i 
ekonom icznych i  technicznych, ja k ie  odnosi gospodar­
ka  narodow a w  postaci podn iesien ia ogólnej w y d a jn o ­
ści p racy, zm nie jszenia w y s iłk u  ludzkiego, polepszenia 
w a ru n k ó w  bezpieczeństwa pracy, osiągnięcia oszczęd­
ności w  surowcach i  m a te ria ła ch  pom ocn iczych itp . —  
W ystaw a pow inna  przedstaw iać rów n ież tem atykę  do 
da lszych pom ysłów , k tó rą  ła tw o  może zapam iętać każ­
dy fachow iec z danej branży.

W  os ta tn ich  czasach zostało zorgan izow anych k ilk a  
w y s ta w  tego rodza ju . O sta tn io  czynna b y ła  w ys taw a 
pom ysłów  rac jon a liza to rsk ich  w  K a tow icach . R ów no­
cześnie p ro je k tu je  się o tw a rc ie  analogicznych w ys taw  
w  in n y c h  ośrodkach przem ysłow ych.

Jak ie  uw ag i nasuw a ją  się odnośnie w ys ta w y  ka to ­
w ick ie j?  Na w stęp ie trzeba s tw ie rdz ić  i  podkreś lić  ce­
lowość urządzenia samej w ys taw y. F a k t, iż  w y s ta w io ­
no oko ło 1200 eksponatów  jest dowodem  dużej in w e n ­
c ji i  pom ysłow ości ś ląsk ich  ro b o tn ik ó w  i  techn ików . 
Duża fre k w e n c ja  zw iedza jących, ogrom ne zaintereso­
wanie, ja k ie  w y w o łu ją  poszczególne eksponaty, św iad­
czą do b itn ie  o potrzebie organ izow an ia  tego rodza ju  
w ystaw .

W ystaw a została zorgan izow ana ja ko  w ys taw a  ogól- 
nobranżow a, —  a w ięc  obe jm ow a ła  pom ysły  rac jon a ­
liza to rsk ie  ze w szys tk ich  gałęzi gospodarczych. Nasu­
w a ją  się tu  w ą tp liw o śc i czy ta k i u k ła d  je s t słuszny? 
Na poszczególnych bow iem  sto iskach branżow ych 
(a w ięc w  założeniu sw ym  przeznaczonych ściśle dla 
poszczególnych gałęzi p rzem ysłu) spo tka ło  się pom y­
sły  i  usp raw n ie n ia  z odm iennych dziedzin. I  ta k  np. 
m ożna b y ło  znaleźć usp raw n ie n ia  z dz iedziny ob rób k i 
m e ta li na sto iskach b ranży  chem icznej czy w łó k ie n ­
niczej. B y ły  to usp raw n ien ia  dokonane przez rac jon a ­
liz a to ró w  -  m eta low ców , p racu jących  w  zakładach 
p rzyna leżnych  do p rzem ysłu  chemicznego, czy też w łó ­
kienniczego. Przez ta k ie  rozp lanow an ie  eksponatów 
in te resu jący  się ty lk o  jakąś jedną dziedziną —  m usia ł 
szczegółowo zw iedzić  i  p rzestud iow ać w szystk ie  s to i­
ska, w yszu ku ją c  sko le i in te resu jące  go zagadnienia. 
A b y  tem u zapobiec na leżałoby, w  przyszłości uk ładać 
eksponaty w ed ług  p rob lem ów .

Zw iedza jący w ystaw ę po w in ie n  m ieć pe łny  obraz 
danego usp raw nien ia . O bok samego pom ysłu  na leżało­
by przeto dać k ró tk i opis, ilu s tro w a n y  c y fra m i, ob ra ­
z u ją cym i ko rzyśc i p łynące z zastosowania pom ysłu. 
Idea łem  by ło b y  pokazyw anie  pom ysłów  i  usp raw n ień  
w  ruchu , na t le  całego w y c in k a  z c y k lu  p ro d u k c y jn e ­
go, w  k tó ry m  dany pom ysł zna jd u je  zastosowanie. 
Częściowo m og łoby to być zastąpione zd jęc iam i fo to ­
g ra ficzn ym i p lanszam i. W ysunięc ie  przodu jących  po­
m ys łó w  na' p lan  p ie rw szy  i  zw rócen ie na n ie  specja l­
ne j uw ag i zw iedza jących, może m ieć rów n ież  duże 
znaczenie. Tego rod za ju  system dem onstrow an ia  po­
m ys łó w  na w ys ta w ie  k a to w ic k ie j n ie  zawsze zna jdo­
w a ł zastosowanie.

O graniczona ilość m ie jsca w  znacznym  s topn iu  p rz y ­
czyn iła  się do tego, że o rgan iza to rzy n ie  m o g li ro z w i­
nąć w  ty m  k ie ru n k u  pe łne j in ic ja ty w y .

Poza zw iększeniem  w yd a jn ośc i p racy pom ysły  ra c jo ­
n a liza to rsk ie  w  dużej m ierze p rzyczyn ia ją  się do 
zm nie jszenia w y s iłk u  ludzk iego i  podn iesien ie w a ru n ­
k ó w  bezpieczeństwa pracy. W  te j os ta tn ie j dziedzin ie

ra c jon a liza to rzy  m a ją  ogrom ne pole do popisu. N ieste­
ty  ra c jon a liza to rzy  n ie  zawsze zda ją  sobie z tego spra­
wę. Bardzo często p ro je k tu ją c  ja k iś  pom ysł ro z p a tru ­
ją  go ty lk o  pod kątem  zw iększen ia w yd a jn ośc i p ro d u k ­
cy jn e j. Zagadn ien ie bezpieczeństwa p racy  je s t w  w ie ­
lu  pom ysłach uw zględn ione raczej p rzypadkow o i  ja k ­
by  podśw iadom ie. W  zw iązku  z ty m  należy stale pod­
k reś lać i  zw racać uwagę ra c jo n a liza to ró w  na te  za­
gadnienia. T rzeba rów n ież  podsuwać im  tem atykę  z te j 
dziedziny. Jako p rz y k ła d  m ożna w ym ie n ić  jeden z po­
m ys łó w  ra c jo n a liza to rsk ich  z w y s ta w y  k a to w ic k ie j. 
Jest to  ch w y ta k  do obręczy k ó ł w agonow ych. D z ięk i 
zastosowaniu chw yta ka  uzysku je  się znaczny w z ro s t’ 
w yd a jn ośc i p rzy  transporc ie  obręczy, nieza leżn ie od 
tego uzysku je  się zm niejszenie w y s iłk u  ludzk iego oraz 
w zrost bezpieczeństwa pracy. D w a osta tn ie  m om enty 
n ie  zosta ły zupe łn ie  podkreślone w  ob jaśn ien iach do 
eksponatu, a przecież ta k  ła tw o  można by ło b y  je  za­
akcentować.

W szystkie  eksponaty w  K a to w ica ch  m ia ły  swoje 
opisy. O pisy te zn a jd ow a ły  się w  zeszytach w  posia­
dan iu  in fo rm a to ró w  w ys taw y . O zeszytach tych  je d ­
nak n ie  wszyscy w iedz ie li. Same op isy w  w ie lu  p rz y ­
padkach b y ły  n iew ysta rcza jące N ie  m ożna bow iem  b y ­
ło  na ich  podstaw ie  zorien tow ać się w  zasadach sa­
mego pom ysłu , zdać sobie sprawę z korzyści, ja k ie  da­
n y  pom ysł p rzynos i itp . W  zw iązku  z ty m  nasuwa się 
pytan ie , czy w  przyszłości n ie  na leżałoby zaopatrzyć 
każdą w ystaw ę w  ka ta lo g i z podzia łem  na branże 
i  p rob lem y, p rzy  czym  podz ia ł p ro b lem ow y w yd a je  
się ba rdz ie j słuszny i  celowy.

W y ła n ia  się tu  jeszcze poprzednio poruszony p ro ­
b lem  te m a ty k i do przysz łych  opracow ań ra c jo n a liza ­
to rs k ic h  oraz zagadnienie p rzekazyw an ia  te j te m a ty k i 
szerokim  m asom p racow n ików .

Jasną je s t rzeczą, że w łaśn ie  w y s ta w y  pom ysłów  
ra c jo n a liza to rsk ich  mogą tu  odegrać niepośledn ią 
rolę.

Pokazanie te m a ty k i do now ych opracowań rac jon a ­
liza to rsk ich , obok pom ysłów  ju ż  zrea lizow anych, m o­
że p rzyczyn ić  się w  dużej m ierze do dalszego rozpo­
wszechn ien ia  ruch u  rac jona liza to rsk iego  i  może dać 
w  w y n ik u  nowe pom ysły.

N ieste ty  na w ys tąw ie  k a to w ic k ie j zagadnienia te 
zosta ły zupełn ie  pom in ię te.

I  wreszcie jeszcze jedna uwaga ja ka  nasuwa się od­
nośnie w y s ta w  rac jon a liza to rsk ich . Jest to  sprawa 
zorgan izow an ia  odpow iedn ich  pogadanek i  p re le k c ji, 
do tyczących poszczególnych tem atów , k tó re  m og łyby  
być  wygłaszane przez zaproszonych naukow ców , przed­
s ta w ic ie li p ro d u k c ji oraz sam ych rac jon a liza to ró w . P o­
gadank i te p o w in n y  być k ró tk ie  i  zw ięzłe  oraz w  m ia ­
rę  możności ilu s tro w a n e  przezroczam i. Spodziewać się 
należy, iż  ta k ie  pogadanki c ieszyłyby się dużym  po­
wodzeniem

M im o  nasuw ających się n ie k tó ry c h  k ry tycznych  
uw ag, s tw ie rdz ić  należy, że w ys taw a  ka to w ic k a  ja k  
ju ż  zaznaczono w yże j posiada n ie w ą tp liw ą  w artość 
i  napewno spełn ia sw oje zadanie, p rzyczyn ia jąc  się do 
w zrostu  ru ch u  rac jona liza to rsk iego , a ty m  sam ym  do 
wzm ożenia postępu technicznego, dz ięk i k tó re m u  m oż­
na będzie szybcie j rea lizow ać nasze p la n y  gospodarcze.

Z. Z.


